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"| Mur obronny © pooietrzu. 


nował doskonale, a pomoc zejbezpieczniejsze strzały ataku 

ŁUdNY nastepci Spoidą na czele wspierała go wy|Warty, m. in. strzał karny, Dwie 
e datnie. W pierwszej połowie pił-|bramki na niekorzyść Warty za- 

WARSZAWA, 19. 8. A. W. */że Wojkow jest żonaty z żydów-|KA niemal nie schodziła z tere-jwiniła znowu obrona, która 
podpisał wyrok|”U drużyny węgierskiej. A jed-|wczoraj była. zupełnie niedołę- 


em (jz) Telegramy z Paryża dono-, O tej potrzebie mówi bardzo| W związku z wiadomością oiką białostocką, 4 : . z. 
tce. - szą, że powracającemu z Londy-|wymownie obszerna broszura, odwołaniu posła sowieckiegolśmierci na cara Mikołaja, aļ?&K drużyna nasza nie zdobyła|źna. Najlepszy w polu był wćzo- 
uk, nu Herriotowi zgromadzona pu-|pod tytułem: Czy sprostamy za- w Warszawie Oboleńskiego, miajw charakterze prezesa komisjij®™ jednej bramki. Złożyły sięjr 8) bramkarz wegierski z Warty 
Hu- kliezność zgotowała gorącą owa-|daniom bliskiej przyszłości? —jnowano na jego miejsce b. prze- recewakiuacyjnej odznaczył się|?% to: brak decyzji w pomen: pracowity, niezmor dowany Spoj- 
rož cję, będącą równocześnie mani-|Wydała ją ruchliwa Pomorska wodniczącego komisji reewakuałłekceważeniem słusznych żądań ||) podbramkowych,, widoczny |da. Match wogóle bardzo intere- 
m- festacją za pokojem. Jest to je- Liga Obrony Powietrznej Pań- cyjnej Wojkowa — niektóręlpolskich. Dzięki niemu delegacja|»P9Ch" a przedewszystkiem fe-|sujący, publiczności dużo., Za- 
ały den dowód więcej, że: naród stwa, (druk Drukarni Robotni-|qzienniki warszawskie występu4polska musiała z niesłychanym|79menalna gra bramkarza wę-jwadami kierował doskonale 
iraneuski wraz z swym rządem czej w Toruniu) w nakładziejją przeciwko tej kandydaturzejtrudem wywalczać powrót do gierskiego, który chwytał najnie kap, Baran. (A.W.) 
tył przejęty jest ideą pacyfikacji 30860 egzemplarzy i rozrzuciła.j wzywają Rząd polski, aby od4Polski każdego z przedmiotów, 
n0- świata. Podobnie ma się ta rzecz jako bezpłatny druk zie ei mówił zgody na nominację. So-jktóre w swoim czasie zostały R "WY l 
lej- i w Anglji. dowy po całem Pomorzu. BIo-|cjąljistyczny „Robotnik“ -pisze,ķwywiezione, 
i Apna my, Polacy, nie tę-|szurka ta powinna dotrzeć do i i $ < Wiadomości 
ez- sknimy za wojną. Przeciwnie, [każdego domu — idąc z rąk do| =<<=mamze x y s 
am pragniemy żyć i pracować w po-|rąk — powinni ją przeczytać ł f d 
nie koju, w odzie z naszymi sąsia-|wszyscy mieszkańcy Po. Pożeśnińie DOSEU mmuńskieśn. inansowo0-g0Spo arcze 
ch. dami i całym światem. Niestety,jmorza. Po jej przeczytaniu Rate r 
ch nasi sąsiedzi mają inne pragnie-,każdy Polak niewątpliwie zrozu- WARSZAWA, 19.8. A. W. jopuszeza Warszawę po czterech e Ą 
er- nia, Katy dyszą żądzą aty ni swój obowiązek, a wyraża Minister Skrzyński wydał latach przebywania na stanowi- Jak wpływały podatki W ciągu 
zy i odwetu, nie kryją się wcale się on w nakazie: Pomóż budo- | wczoraj przyjęcie na cześć posłafsku posła w Warszawie. Obecny trzech lat ostatnich. 
US z tem, że wyczekują tylko odpo-;iwać potężną flotę powietrzną rumuńskiego Florescu, któryjbył premjer Grabski. s 
in wiedniej chwili, aby ponownie |palękąl | ; dr, Szczególnie zwiększyły się 
re- ukraść Polsce Pomorze, Poznań-|' O potrzebie takiej îloty mówi, Przed kilkoma dniami poda-|wpływy z podatków bezpośre- 
la- i skie Śląsk... To jest wróg po-inam w broszurce w szeregu ar- s Q 'Įwaliśmy zestawienie wpływów|dnich: wyniosły one w ciągu 7 
Z koju pawi Polski. tykułów sekretarz Zarządu P. L. Po znalezieniu zwłok ereraa za 7 miesięcy r.b.|rniesięcy 1922 A 16,5 maili, zł, 
na | A drugi, to bolszewicka Rosja.|0. P. P., p. Walerjan Zapała. | 9. W zestawieniu z wpływami za ?|w ciągu 7 miesięcy r. z. 23 m. zł, 
lie Sowiety ciągle jeszcze marzą ojPierwszy artykuł, zatytułowany j Matteotti eg 0. miesięcy dwuch lat poprzednich|żaś w ciągu 7 miesięcy r,b. 42 m. 
a podboju świata — a najrealniej-| „Bramy otwarte na oścież” wska : z 4 1 i J 5 widzimy wielką poprawę: pod-|zł. Nie wliczono tu atku ma- 
si, najskromniejsi z przywód-|zuje na fatalne położenie geogra- WIEDEŃ, 19. 8, (PAT) gwie, która" postanowiła. Prze-| ozaj dy w oiii 7 niękięcy 1922|jątkowego, który wiać 7 mie- 
ę- ców bolszewickich marzą e za-|ficzne Polski, Drugi mówi o przyj Jak donoszą .z Rzymu, znale-jwieźć ciało nieboszczyka. doj. wpłynęło z podatków 220 milj |sięcy rb, dał 125 milj. zł, pod- 
zione zwłoki zostały ostateczniej miejsca urodzenia. zł, a w r. z. tylko 141 milj: zł.|czas gdy w ciągu 7 miesięcy 1922 


wojowaniu przynajmniej Pol- szłej wojnie obronnej, którą trze- szynki A 
| ski, W tym celu Sowiety zbroją [ba będzie prowadzić innymi środ; "Znane jako zwłoki Matteotti- 


się gorączkowo, powiększają bez kami niż dotychczas. Przyszła|€80 przez oficjalnych ekspertów, 
deputowanych 


to w ciągu 7 miesięcy rb. wpły-|jr. 79,5 mil. zł. (w roku zeszłym 


WIEDEŃ, 19.8. (PAT) wy te wyniosły 583 milj. zł. podatek ten pobierany nie był:) 


Do dzienników tutejszych do- 


u | ustannie i ulepszają swoją armję wojna będzie wojną samolotów kie Sado, Ai ionia $ Napóla, 2 na tla wie - 
ò czem pisaliśmy obszernie parę i gazów“, o których straszliwenijW Obecności najblizsze) rođziMynoszą Z Nea "SDB i 
At teria Cyfry pover śrećni aoi nabędziemy pewnego|%amordowanego oraz władz są-jdiomości o znalezieniu zwłok PE OPPA ` 
przytoczone, dowodzą, że nie wyobrażenia po  przeczytaniu|19WYch. Na miejscu znalezieniajMatteotti'ego doszło do krwawe- Warszawa':19. VII. 1924 r. 
wolno nam lekceważyć niebez- broszury. Wtedy powiemy so- |aWłok ludność miejscowa posta-jgo starcia między faszystami a s 
pieczeństwa, grożącego nam ze bic, że nie możemy dopuścić do Viła krzyż. W edle ostatnich ao ietarestami, w.czasie którego Waluty. 
x wschodu. Nie wolno pod karą|iego, aby Polska stała się kie-|Niesień, zwłoki będą oddane wdołś osoby zostały zabite. i Gotówka. 7 Dewizy. 
a | utraty niepodległego bytu pań-|dyś terenem wojny, zrozumiemy Franki Sia łą, ;_ 5,21, 5,16 paca 26,40 28,20, 26,83, 26,07, 
* 4 stwowegol że uchronimy się od tego jedy- z » francuskie — — Budapeszt — — 
| , Aciednak, niestety, społeczeń |nia prze. pobudowanie potężnej, Umowa. londyńska, - s mawejcarskie — — RS 
h b stwo polskie do tej chwili niejfloty powietrznej, która bronić e Żyw a mec 23,50, 28,59, 28,86* red 550 koi NPA 
okazuje dostatecznego zrozumie- będzie naszych granic. Zrożu- M klęską bolszewików „| czaki6 — — N. Jork 5.161/2, 8,28, 5, Tę , 
yi nia dla tak niezmiernie ważnej|miemy też konieczność ofiar na „ węgierskie — — — Paryż 28,40, 28,20, 28,34 28,06, 
> sprawy, jaką jest sprawa obro- ien cel, konieczność popierania BERLIN, 19.8. A.W. |żogę rewolucji. Fakt zawarcia pa getry doga kozy R misy zi 15,40" 
* ny granic. aa „Mamy przecież Ligi w jej zbożnej pracy. Wychodzący tutaj organ emi-|umowy londyńskiej, którą Mac Jiijonówka 0,87, 0,65,-0.67. Wiedpń 1.821 A TA E 
z dzielną, bitną armję — mówi się| Niechaj więc broszura P. L. O.jgrącji* rosyjskiej „Dni“, oma-|Donald nazywa „pierwszym po-|?ożyczka dolar 290, iae Włochy. 23.30, 23,41, 23,19 * 
2 — więc cóż nam jeszcze trzeba?|P. P. wędruje z rąk do rąk i nie-jwją jąc umowę londyńską wypo-ļkojem“ jest zapowiedzią klęski; Bony złote 0,83, 0,56, — 
8 A właśnie, trzeba nam jeszczejchaj każdy Polak dołóży starań, jwjąda zdanie, że dzień 16. sier-|bolszewickiej w Europie, a tem|POżyczka bi 6,70, 680, Sie; *) Pierwsze cyfry - transakcje, dru- 
| bardzo a bardzo dużo. Przede-|byśmy sprostali zadaniom Przy- pnia jest dniem klęski najgor-|samem i rządu ‘sowieckiego "A rz gie - sprzedaż, trzecie - kupno, 
wszystkiem trzeba, byśmy rozpo- jszłości. Pamiętajmy, że dla na-|szego wroga zamieszkujących|w Rosji. Dzień 16 sierpnia jest 
J rządzali tymi samymi conaj-|szego i Polski dobra musimy Rosję narodów, obecnego rządu|dniem historycznym dla Rosji, Akcje. 
mniej środkami technicznymi,jstworzyć mur obronny w po-|sowieckiego. Bolszewicy myśleli,|jakkolwiek ani jednem słowem | Dyskontowy 7,75, 7,50, Zw. Sp. Zarobk. 7,50, 7,—, 
którymi rozporządzają nasi wro-|wietrzu. że na skutek niedojścia do poro-jnie wspomniano o niej w umo-| Handlowy 9,50, 9,—, 9,10, Związku Ziemian 0,—, 
gowie. Przedewszystkiem trzeba zumienią w Londynie będą mo-|wie londyńskiej. pytę aż dl i Przemysłu 1,95, 2,10 dzaj Bobak ci, A 
nam samołofów! gli wzniecić w całej Europie po- Kijewski (, - , r CY Kabel pęk j 
- Puls Siła 
i a | Sjoa 1,30, [Chodów 8,75, 8.50, 8,60, 
Wildt 0,26, 0,25, Czersk 1,05, 1.10, 
) Zgierz 4,25, 4,—, Częstocice 3,80. 


Zastrzega się co do swego podpisu, 


.T E£.0—, 
WARSZAWA, 19. 8. (PAT) pracodawcami a robotnikami na LONDYN, 19.8, A. W. |w ciągu 10-ciu dni przybędzie Had. ęj 1, 2, 7,66. 7,20, 5, 
yy 


l Likwidacja strajku ną G. Ślą-|tle interpretacji długości dnia| Herriot zakomunikował, iż nie z powrotem, celem złożenia pod-|poiska Nafta 0—, 
"3 sku postępuje pomyślnie na-|pracy i wysokości płac, wreszcie|zamierza obecnie podpisać osta-|pisu. Z tego powodu protokół |Nebel 0.—, 
przód. Połowa robotników już|możności wypowiedzenia pracy.jtecznego protokółu konferencji|podpiszą sekretarze wszystkich raginio ay ME) Parowozy 0,67, 0,65, 
podjęła pracę. Wielka kopalnia|Pomoc dla bezrobotnych w całej londyńskiej. Wyjeżdża on do Pa-|delegacyj nie wyłączając: Nie Rep iów 490 Ba 1, 950. 9,- ooa ana gą 250, 
węgla „Mysłowice“ pracuje już|pełni została zapewniona. Komi-|ryża i po ratyfikacji protokółu|miec. Rylscy G—, a 17 | Radzki 2,25, 2,20, 
w całej pełni. Rząd dołoży wszel|sarz demobilizacyjny został we-|przez obie Izby Parlamentarne Fitzner 8,—, 7,25, 7,30, Starachowice 4,40, 4,10, 4,12, 


* kich starań do usunięcia powstalzwany z Katowie do Warszawy Norblin 0,90, Ursus > 4,20, 


1 
Gosławice 2,95, 2,80, 
Michałów 1,—, 0,90, 0,95, 
Cukier 7,—, 6,15, 6,30, 
Firley 0,67, 0,65, 
Łazy 0,21, 0,22, 0,20, 
Ostrowieckie 12,— 10,75, 11,—, 

4 


— 


Likoidacja strajku, 


Elektryczność 2,20, 2,10, 
ZGK | ;20, 2,10, 


s 


Zieleniewski 0,—, 


M |Ortwein 0,—, 


DD 


łego przy wprowadzeniu w ży-|w Celu uzgodnienia z ministrem 
cie postanowień sądu rozjemcze-|przemysłu i handlu dalszej akcji 


Istna. komedja. 


Konopie 1,—, í 


Zawiercie 45,—, 43,50, 
Zyrardów 58,—, 60,—, 


Polski Lloyd 0,— i 
m e 0,7; z 
Ha mch 8,—, 7,40, 


— nieporozumieni iędzy|pośrednictwa i pomocy. 
go — nieporozumienia pomiędzy|pośrednictwa i pomocy ZM i | | Borkowski 1,00, KA 05 
GDAŃSK, 19.8. A. W. Parodjajwanie sejmu wykaże,  czy|Jabłkowscy 0,-, Mirków yz 
dochodzeń śledczych w sprawie|Gdańsk jest wolnem . miastem,ļSyndykat 0,— Spirytus 0,— 
y p J W : Chofrala Rolników dż. 


Przemysłowcy górnośląscy ~ 
dalej kręcą. 


Wśród robotników zapanowało 
WARSZAWA, 19. 8, A, W. [oburzenie i rozgoryczenie. 
„Rzeczpospolita“ przynosi z Kaj „Katowitzer Ztg.“ organ prze- 
towie wiadomość o zaostrzeniu|mysłowców niemieckich wystę- 
się przesilenia na Górnym Ślą-|puje z artykułem dowodząc, iż 
sku. Przemysłowcy nie wszyst-|przyczyną przesilenia na Gór-|* 
kich robotników przyjęli _dojnym Śląsku jest podział Górnego | 
pracy, motywując to rzekomym|Śląska — zapominając o tem, że, 
brakiem zamówień. Górniectwojw Zagłębiu Westfalskiem i na 
zwolniło w poniedziałek  okołojczęści niemieckiego -Śląska pa- 
25 tys. robotników. Krążą pogło-lnuje bezrobocie o rozmiarach da- 
ski o dalszych redukcjach. —|ko większych. 


stąpić 


zarzutów 


wy na plenum sejmu gdańskie- 
go pisze „Danziger 


w obronie konstytucji 


przed zakusami senatu. Głoso- 


wiadomo, wobec stanowiska se- 
natu, który odmówił komisji| Garbarnia Sawicki 0,—, 
wglądu do akt, posłowie opozy- 
Volkstim-|cyjni wystąpili z komisji, zna 
me“: „Teraz na plenum okażejdując, że komisja pozbawiona 
się dopiero, czy sejm potrafi wy-|została 
prawdy. 


postawionych senato-|czy też mamy zakapturzoną dy- 
wi wolnego miasta przez senato-|ktaturę senatu. Czy w Gdańsku 
ra Jewelowskiego i fakt, że se-|panować ma rozum, czy też za- 
nat odmówił udzielenia prawajrozumialstwo i samowola. To 
wglądu w akta komisji powoła-jteż wynik głosowania plenum 
nej do przeprowadzenia docho-|będzie miał znaczenie znacznie| Poznański Bank Ziemian 0,— 
dzeń, nie przestaje być przed-|większe niż w stosunku do tego| dłynarzy 0,60 
miotem zainteresowania opinji|poszczególnego wypadku*. Jak 
publicznej i prasy gdańskiej. — 
Z okazji przeniesienia tej spra- 


możności dotarcia ' do 


ysoka 4,—, 
Zachodni 3,15, 2,90, 


Arkona 0,—, 
Browar Krotoszyńsk 


i 3,5, 
Centrala Rolników 0,70, 


Tendencja zniżkowa. 


Poznań, 19. VIII. 1924 r., 


Herzfeld Victorius 7,50, 7;—; 
Lubań 72,—, 
Dr. Roman May 31,—, 32,—, 
Piechcin 0.— 


Tartak we Wrześni (,— 
Unaja 9,50, 10,—, 


Wytwórnia Chemiczna 0,45, 0,50, 


Tendencja utrzymena. 


Gdańsk, 19. VIII. 1924 r. 


; ALA WOZIE aa ng sd" 
Jeszcze agitacja komunistyczna Wiadomości Sportowe kosą 3 9 REA 10530, 
na G. Śląsku. e Go 


KATOWICE, 1%. 8. A. W., |nia nowych rad komunistycz- 
„Polak“ donosi, że komuniścijnych. Dziennik przestrzega robo- 
wykorzystali wczorajsze zebra-|tników przed tą agitacją komu- 


nie rad robotniczych, zwołane|nistyczną, zalecając dawanie na-|we między Wartą a budapesz-|drużyny poznańskiej nad gośćmi 
teńskim ILH Ker przyniosły nową|była widoczna. Warta grała na- Z 
że!ogół bardzo ładnie, atak kombi- 


w związku z likwidacją strajkujleżytej odprawy komunistom. 


nawołując zarazem do tworze- porażkę 


Il Ker (Budapeszt) - Warta 2:0 (2:0) 


Wczorajsze zawody footballo-|przez cały czas gry przewaga|Owies pozn. jednolity 18,— 


tem  dziwniejszą, 


Warszawa, 19. 8. 24 r. 


Jęczmień kongr. br. 21,— 


Zyto kongr. stare 117 f. gw. fr. stacja| Pszenica kongr. 745 gramolitr. 126 £. gw. 
Zyto kongr. 695 grl. 118 ft. gw. franco 
W 


Otręby żytnie 10,—, 


18, 


2 


Qwies kongr. jednolity 18,—, 


yto kongr 689 gramolitr. 117 f. gw. 
40, 18,30, 


arszawa 16,50, 


Tendencja mocna, obroty średnie. 


giz 


Nie jest tak źle panom 
komunistom w więzieniach 
skoro stać ich na dobry humor 


Z za wrót więziennych chcą 


jeszcze uświadamiać szerokie masy |z Wiednia < 


Przed paru dniami przez ad- Odpowiedź na to dajcie natych-| Pociąg pośpieszny, 
ministracje więzienia w Będzi- miast po rozważeniu. Zaznacza dzący z Wiednia o godz. 2 m. 
nie przejęty został list, t. zw. w my, żebyście to predko załatwili 30 pp. w kierunku Lwowa po- 
gwarze wioziennej „eryps”, do-|— bo na spacer już nie uycho- siadał dwa wagony | i II kl. P. 
słowną treść którego z zacho- dzimy. Zazmaczyć należy, że tak K, P, — jeden bezpośredni do 
waniem znaków pisarskich oraz cst"n się wzięli dlatego, bo urzą Krakowa, drugi bezpośredni 
podlkreśleń, czynionych przez dziliśmy obchód przeciwko woj do Lwowa. O ile pierwszy wa 
autora, przytaczamy : nie. Nasamprzód przez 4 dni re- gon był bez zarzutu, o tyle dru 


„Szanowni Towarzysze, pro- feraty, a w 5-ty obchód z czer-|gi był w tak fatalnym stanie, |do Berlina. Wagony czyste, 


simy o wasze zdanie co do gło- womvm znarzkiem — przy scho- 
dówki. Ze swej strony chcieli- dzeniu ze spaceru wzniesiono 0- 
byśmy aby to, tutaj n nas w pro- krzyk precz ze zbmodniarzami 
letanjackim zagłębiu odbiło się wojen. imnemializmem. Na gó 
pośród nas echem, to ułatwi nam rze śpiew i wystawiono dwa 
akcję, bo będą chcieli prędzej sztandary (referaty 1) robota 
zlikwidować i z drugiej strony kanitalizmm. 2) imperjalizm 
wzbudzi nowe sumpatie w zaate przyczyną woien, 3) rok 1918 i 
biu dla więśni i zwiekszy Ofiar- rola PPS. 4) Nowa wojna... z te- 
ność moralną i materjalną. Wre go prosimy zrobić koresponden- 
smie w momencie zaostrzającej cję do Głosń").* 

się walki na świecie to też bę- Z nawyższego kosm widać, że 
dzie oliwą do ogniń, O cóż cho- więźniom nie chodzi o ulge w 
dzi? Chodzi o to, abyśmy usta- ich losie. Więźniowie komuņi- 
lili termin (np. przez was wy- styczni, inspirowani z zewnątrz, 
znaczny) głodówki a wy wyda- pragna prowadzić agitację i To- 
cie krółka odezwę. Albo. jeśli to botę polityczną i w wiezieniach. 


2-gl: 


wycho= 


nie, to może teraz w ziązku że 


strejkiem bedziecie wydawać o- fakt. żó wieźniowie. dowiadziarw- 
dezwę — to w niej nanisalibyś- szy sie o przeiecin listu, delego- | 


cie o głodówce, oczywiście po. 
wiadamiajac nas, kiedy 


Zagłębiu zrobiłoby 


mamy nero z wieźniów. który przy- 

rozpocząć, Uważamy. że to w znając się do autorstwa. prosit, 

«woje, bo je-|aby z lism tegg nie robić użyt- 

szcze tego nie było (35 głodujeł) ku, gdyż to ich skompromituje. 
A Yy 


Zashieniacym na uwage test 
Jeden z senatorów podróżuje 


obecnie po Kresach. Spotkaw- 
wali do narzelnika wierienia je. | SZY SIę Z współpracownikiem 

naszego pisma podzielił się 
z nim trzema następującemi 
„obrazkami* kresowych sto- 
sunków: 


s| Wydawać się one mogą dy- 


Po trzech dniach bezczynność | ae mestei 


tak iakadyhy trocha mocniel 


WARSZAWA, 19. 8. 

Po trzydniowej bezczynności 
giełda na wczora;szem zebra- | 
niu ujawniła tendencię dla; 
większości akcyi mocniejszą. | 
Najwięcej uzyskały _plusów | 
grupy: cukrowa i metalurgicz- 
na. Nastrój mocny na począt- 
ku, cokolwiek osłabł ku końco- 
wi zebrania. 

W grunie bankowej zwyżko 
wały akcie Pol. Banku Przemy 
słoweco i Banku Zwiazku SDó- 
tek Zarobkowych. Snadły nié- 
co: Kredytowy i Zachodni, Che 
miczne i Flektryczne — utrzy- 
mane. Cukrowe, węglowe, ce- 
mentowe — wyżei. nafto- 
wych obracano Polską Naftą i 
Noblem po kursach zwyżko- 


wych. 
Grupa metalurgicznych przy 
dużych obrotach w nastroju 


ma 5 


Brak matura'nego papierka 
nie zwichnie życia 


są faktami. 
Zjeżdża starosta do wielkie- 


|mocnym podniosła o kilka .pro- |go powiatu. Już w Warszawie 


cent notowania prawie wszyst- słyszał o tamtejszym rabinie- 
kich gatunków. leadyku. Pragnie go poznać. 

Z włókienniczych mocniej Woła więc jednego z funkcjo- 
tylko Zawiercie: Żyrardów nie nariuszy starostwa i wydaje 
zdołał przekroczyć kursów po- | rozkaz: 


przednich. 
W grupie handlowych ruch| 7 Proszę mi futro 
sprowadzić rabina J. M. 


b. mały. Spożywcze — moc- 
Tymczasem w nocy wzywają 


niej, zwłaszcza Haberbusch. 
7 „$ mmeg 

Tomaszowską fabr. sztucznego p. starostęfilo Warszawy.. Zas 

stępuje go p. wice-starosta. 


jedwabiu zanotowano względ- 
nie wysoko po 17.zł._ 
Listy zastawne nrzedwojen-| Nazajutrz koło południa mel- 
r, zarówno ZR gg la dują mu: +2 PAAA 
arszawy — cokolwiek sfa- i 
biei. Na rynku walutowym ten-| — Sprowadzili rabina. 
dencia wzmocniła się dla wieki 7 Jakiego rabina? 
szości walut obrych. Paniery| — No tego, co pan starosta 
państwowe utrzymane, a bony kazał... | 
nawet nieco wyżej przy obro-| — Cóż ja zrobie? Nie znam 
tach średnich. sprawy. Pan Starosta nie Zo- 


—ski. |stawił mi aktów. 


Cóż robić? — zatrzymać go 
w areszcie. Może pan starosta 
jutro nadjedzie. 


Rabin powiędrował więc 


Lecz nie u nas 


Rząd saksoński wydał rozpo- |ludzie bez świadectw matural- 


rządzenie na mocy którego 
szczególnie utalentowani 


zwyczajnych słuchaczy, 


W ślad za rządem Saksoń- |dotąd ze swej ścisłości į 


skim poszedł również pruski 
minister oświaty 
obostrzając nieco 
mie swego saksońskiego kolegi. 
Na zasadzie pruskiego mozpo- 
rządzenia 
szczególnie utalentowani 


GAMASTON 


Ze wspomnień akuszerki 
ii, 


Arcykapłanka Sivy 


Na jesieni 1921 r. w wielkim 
salonie państwa Rentów zaczęło 
się zbiorać liome towarzystwo; 
miał się tam odbyć nadzwyczaj- 
ny seans, Właściwie salon był 
wynajętym „po znajomości” 
przez profesora magnetyzmu, 
wesmeryzma, telepatji, okultyz- 
mu, suggestji, kataleptyzmu ete, 
ete. (broń Boże tylko nie hypmo- 
tyzmu i spirytyzmu) Fidalesa 
Szezurowskiego, doktora nank 
nadprzyrodzonych i jego zmako- 
mite modinm Hilarję Rozpedow 
ską. Właściciele salonu zastrze- 
gli sobie jednak prawo zaprosze- 
nia „gratis” swoich kilku bliżej 
zmajomych osób. | 

Salon przemeblowano, został) 
tylko fortepian pod ścianą i ma- | 
ła kozetka na boku — pozatem | 


ustawiono krzesła, zostawiając | Jeden z młodzieży wzial z for- leżny jemu hołd, Zwracam m- 
tepianu tekturowego wykmojone- wage. że medium, pani Rozme- 
rzekomo podobiz.dowska, aprócz zwykłych tań-temi rękoma pociągał wzdłuż 


dość duże miejsce wolne kwa- 
dratowej formy, dochodzące do' 


„lnowi sprawdzającemu ich zdol- 
ludzie moga być dopuszczeni do ności i wiadomości konieczne 
studjów uniwersyteckich w cha do korzystania z uniwersyte. 
kich wykładów. 


znika średniowieczny przeżytek 
zwany „maturą“. 


do kozy. 
Niestety, pana starosty naza- 
jutrz jeszcze nie było widać. 
— A cóż ten rabin — siedzi? 
— pyta p. wice-starosta. 
— A siedzi i krzyczy, że nie- 
winien. 


— Cóż, przecie p. starosta 
musiał mieć powody, skoro go 
kazał aresztować. Niech siedzi. 


U nas zaś chińszezyzma, matu- Trzeciego dnia wraca staro- 
t 


1ych poddać się muszą egzami- 


Nawet w Prusach, dumnych 


manji dyplomowych 


ryczna trwa dalej, „ |sta. 


—- Mój panie, a czy tu nie 


nę fożka Siry — ustawił go na 
stoliczku pod ścianą; tymczasem 
drugi ustawiał pod elektrycz- 
nym żyrandolem krzesła, wszedł 
nań j owinął ciemną bibułką ża- 
rówki, — wywołnjac prmyćmie- 
nie. rastrańowe światło. Zebrani 
| gośmia zajeli mieńsra; z braku 
ściany; z boku tego miejsca sta- odpowiedniej ilości krzeseł. nie- 
la właśnie kozatka, — a posadz- którz” stali. 
ka była pokryta dywanem, tubalnym głosem: 
W amie krzątało się kilku | 
studentów, jeden z mich obcho- |— zaczynamy! 
dzi? gości, szopcac coś, zapisnjąe W tel chwili 
i odbierał dyskretnie zapłatę, 
Kilka osób zajeło już miejsca. 
Bardzo elegancka dama rozma- 
wiała ze starszym o poważnym 
wvelądzie panem, siedzącym ^- 
bok; z drugiej strony siedziała 
młoda, bardzo przystojna i rów- 
nie elegancka panienka, na pior 


ponury brunet, 


si miała przypięte dwa ordery: wazirtkim rabkiem hiałego kot- rami, 
nierzyika, doktór Sarzmrowski. puszczone. Cały strój niezmier- 


virtuti militari i krzyż walecz- 
nych. — była to Wanda Tignol Kroczy wolno. poważnie, zatrzy- 
z matką. muje sie $ mówi: 

— Co pan ołówek: 0 ce. | 
sąsiada. 
powakajmy... ka areykamtanka homa 


ansie — spytała 
— Nie jeszcze — 


go bohomaza, 


Sroda 20 sierpnia 1924 r. 


szli z drzwi od przedpokojn go- i nogi 
spodyni Remtowa z Radwań- uszach 
skim į zatrzymali się za zajęte- a na szyi kilka mocno 
mi Przesłami — i z bocznych jacych się sznnrów wielkich pa- 
drzwi — ascetycznem wyglądu, ciprów, obrzeże dolne smaty ob- 
ubrany w ro- szyte grelotkami. a na emnle sze- 
dzaj czamarki ze stojącym kol- roki 
nierzem z widncznym zaledwie białemi, stojacemi strnsiemi pió- 


nych worków, przytem panu- 
jąca w przedziałach 
woń w Sszybkiem tempie przy- 
prawiała o ból głowy. 


Bijiącym w` oczy kontra- 


stem był stojący na sąsiednim 
torze pociąg niemiecki, idący 
0- 
świetlone bez zarzutu. 


e 


Tylko trzy 


obrazki z życia Kresów 
krátkie, ale dostatecznie wymowna 
1-szy: Jak p. starosta zawierał znajomość z rabinem 
„Bandytów łapią!” 
3-ci: „Pilna depesza z ministerium” 


zgłaszał się pewien rabin do 
mnie ? 

— Nie zgłaszał się, copraw- 
da, ale siedzi, siedzi, panie sta- 
rosto. s 

— Jakto — siedzi? 

— Ano w areszcie. 

= Za co? 

— To juź pan starosta wie za- 
pewne najlepiej. 

Wreszcie rzecz się wyjaśnia. 
Starosta przeprasza rabina, któ 
ry ze słodyczą, przynależną 
wiekowi i szacie pokolenia, 
przebacza i odchodząc, mówi: 

— No, tośmy zawarli znajo- 
mość, panie starosto. 

O kilkanaście stacyj od teroż 
miasta leży miasteczko, w któ- 
rem odbywają sie co czwartek 
jarmarki, na które zjeżdżali 
się najbezczelniej 


bandyci z całeł okolicy." 

Wiele czwartków upłyneło, 
aż wreszcie władze admihi- 
stracyjne orzekają: > 

— Dłużej nie móżna tolero- 
wać tej bezczelności! 

I pada groźny rozkaz: , 

— W nafbliższy czwartek ob 
stawić cały dworzec po!icią. 


Obstawiono wiec dworzec 


policia, a jakże, i skutek był o=] 


gromny: ani ieden bandyta 
nie wysiadł z pociagu. 
Pojechali dalej. 


— Co? To nie może bść! Za-|i 


wiadomić nastenną stacje, by 


obstawiła wawony, bo te tajda- |! 


ki tam wysiada. 
Zatolefonowano wiec na- no- 
sterunek stacyjki pobliskiej i 
tam znów 


bandyci nie wvsiedił. 


Wtedy taktyke zmieniono. 
Na trzeciej stacyjce I na naste- 


pnych pakowano policjantów | 


do nociągu, by tam sie „nrzy- 
czaili* i w pewnei chwili ban- 
dytów „wzięli za łeb“. 


ców salonowych innych niedy 
nie tańczyła i nie jest nawet ich 
zwolenniczką, 

Goście z wyteżoną uwagą ocze- 
kują, wpatrując się w Szezurow- 
skiego. 

7 bocznych drzwi wychodzi 


wolno, poważnie, młoda kobieta. 
w białej. krótkiej szacie do pa- 


Stndent przemówił sa. hoso, piersi przykrywają mo- 


talowe ozdobne półkuliste po- 


— Uprasza się o ciszę i spokój krywki z łańcnszkami i wisior- 


kami, ramiona i ręce zupełnie 


równocześnie we- obnażone, ozdobione również jak 


szarokiemi manelami; w 
dłusie bardzo kolczyki, 
zwieszą- 


złoty diadem z dłuciemi, 
włosy ciemnoblond Toz- 


nie wykwintny, efektowny i bar 
dzo świeży. 


— Medium, które poerażę w| Medium podeszła do kozetki i 


sen magnetyczny — oftańczy ja- |położyło sie na niej nawznak, 
Sivy, na. maż podłoży? pod głowe podnsz- 


ke i Szezumowski stamał, pochy- 
1i} sie nieco i obiema. wyciaenię- 


RANNE O ECO 


Wiedeńczycy z obrzydzeniem 


spoglądali na polski wagon 
A obok Iśnił czystością pociąg 


niemiecki 


Od jednej z osób przybyłych |że pasażerowie byli zmuszeni 
z Wiednia otrzymujemy uwagi |go omijać, | 

Zniszczone siedzenia były po 
kryte jakimś materiałem z brud 


niemiła 


Trybuna pracowników mózgu i mięśni 


Ze stosunków „kolejowych 
Sieć związkowa 


WARSZAWA, 19.-8. |szewskiego, wybrano prezy- 

W lokalu Związku zaw. pra-|djum z pp. Pelca, Górskiego, 
cowników kolejowych (Długa |Franka, Słowińskiego, Bogu- 
nr. 19) odbyła się konferencja |szewskiego i Wieprzyckiego. 
delegatów sekcyj  „wozomi-| W złożonych  sprawozda- 
strzów*, smarowników i rewi-|niach z działalności sekcji o- 
dentów wagonów. kręgowej wypowiedziano wiele 

Wszystkie miejscowości w gorzkich narzekań 
kraju, gdzie jest ten dział służ- |pod adresem p. Kochanowskie- 
by, zorganizowanej w sekcje go, naczelnika depot wagono- 
Związku, wysłały do centrali|wego i! jego pomocnika p. 
swych przedstawicieli. Czerwińskiego. 

Po zagajeniu zjazdu w mo-| Ze złożonego przez Pp. Da- 
lwie powitalnej przez p. Daro- roszewskiego i“ Kurowskiego 
PSB umer |SprAWOZdania widać, że ` za- 
*|rząd centrali pracował inten- 
sywnie, gorliwie zabiegał © 
poprawę warunków pracy 1 
płacy, usilnie się starał o za- 
spokojenie potrzeb członków, 
o usunięcie lub złagodzenie ró- 
żnych bolączek, trapiących pra 
cowników tego działu kolejo- 
wego. ' 

Jednogłośnie też za tę wy- 
tężoną pracę wyrażono zarzą- 
dowi sekcji 

votum zaufania 

i podziekowanie, do którego 
dołaczył gA solidarnie p. Dą- 
` browski z Poznańskiego. 

| No i znów był skutek olbrzy | Wybory nowołały do zarzą- 
mi i powodzenie kapitalne. Idu pp. Sumice, Guzowskiego, 


| Oto gdy na kilkanaście kilo- | Miecznikowskiego. Andrzejew= 


|metrów przed miastem powia- |skiego, Boquszewskie?0, Ja- 
towem pociąg zwolnił, przejeż puszkiewicza, Kurowskić to, 
|dżając przez okolicę dziką i le- Pelca, Franka,  Polańczyka, 
|sistą, bandyci rozbroili policjan Górskiego i Ryczkowskiego. 
|tów I powyskakiwali sobie z E 
wagonów. P p- 

— Żeby pan widział miny 8 ecznieje 
tych policjantów, wysiadają- 
lcych z pociągu! od złota 

— A teraz opòwiem panu ar 
coś, co znów rzuca Światełko państ A owa 
C n AE szkatuta 

i od, Wpływy podatkowe za 7 


wnętrznych w Warszawie. Dn. 
|12-g0 lutego b. r. otrzymałem 
denesze w nocy z owego mini- 
,sterjium tej treści: 

| „Natychmiast aresztować So 
łowiewa, Frumkina i Słomki- 
na“, 


| miesięcy r. b. wyniosły 583 mi- 
lionów zł., gdy w r. 1922 wpły 
neło z podatków do 1 sierpnia 
220 mi'jonów zł, w roku ub. — 
141 milionów zł. Szczególnie 
zwiększyły się wnływy z podat 
gt na”wiska nic nie ków. pezpozpónij 

nówki Wh sle wieć Że til „Przedamy i oknamy" 
Frumkinów jest tyłu, .co w 
| WATSZAWIE "Bóremarów albo 

rosbergów. 


Ba pe do Niemiec 
Jakżeż aresztować LONDYN. 18. 8. „Financial 
wszystkich Frumkinów* albo Tii s“ donosi, że między komi- 
Wszystkich "Sołowiewów?  — |sarzami amerykańskimi, a dy» 
Wiec depeszuje z prośbą o i-|rekcją niemieckiego Banku Rze- 
Imiona, o bliższe wskazówki. szy odbyły się ważne narady, w 
| Powiedziałem panu, że to rezultacie których obiecano u- 
/było w nocy 12 lutego? a dziś dzielić Niemeom pożyczki, prze- 
jest 12 sierpnia? na to dotąd kraczającej nawet sumę 800 mil 
nie mam odpowiedzi. Żebym jonów marek złotych, — gdy 
ich aresztował, to teżbym nie 
miał odpowiedzi... 


JAA | 


x „AMO 


SQ WESOŁE CZASOPISMO NIE POLITYCZNE 


H zamieszcza wielobarwne rysunki oryśjnalne ilustratora pism 


angiels ich G. Bridje'a. Janiny d'Yvasz Paryża i innych 


artystów, 
Każdy zeszyt zawiera kolorową renrodukcię na passe- 
i pariout, przeznaczoną do umieszczenia w ramce 
—-——- (NA NUMER'J 4067. = 


tylko zostanie podpisany osta- 
|teczny protokół konferencji. (P. 


K 


M 


passy od głowy do stóp, po kilku z mężem pomagają arcykapłan- 
nastu pociągnięciach medjum [ce wstać i układają ją na kozet- 
|wstaje i podchodzi z. otwartemi ce, powtarzają się magnetyzują- 
cezyma dn bożka Sivy — staje, ee passy, a młodzież tymczasem 
podnosi wyciąznięte ręce do zó- sprzata skórę niedźwiedzią. Po 
ry i składa pokłony nisko. doty- chwili medjum wstaje, zdejmują 
kając końcami rak do posadzki, z niej komomę i narzireają cie- 
potem zaczyna tamiee na czub. mintki gazowy szaroki niebieski 
kach palców pochylając się i welon, zakrywający całkowicie 
nrzegimejaąc z wielką gracją i twarz Rozpędowskiej. Zaczyna 
zrecznością. Dziwne wrażenie się pełen gracji rytmiczny ta- 
robi ten, aczkolwiek bardzo este- niec i tancerka wolniutko- odsta- 
tvczny, ale bez muzyki tamiec. nia z boku twarz - ©» ma wy- 
Po pewnym czasie mąż z mło- rażać odmiany księżyca qd no- 
dzieżą rozkładają na dywamie wiu do pełni i odwrotnie. Ta- 
skórę z białego miedźwiedzia i niec był odmiennym od poprze- 
| wyczerpane medjum zręcznie pa dniego, pierwszy był pełen po- 
lda na nią — a mąż okrywa ją wagi z odpowiednim wyrazem 
bialym szalem Część widzów twarzy — obecny nawet do pew- 
zachwyca się, inni uśmiechają nego stopnia — wesoły. Przy- 
sie sceptycznie, Szczurowski pod stojna i sympatyczna twarz Rom. 
chodzi do profesora mówiąc: pędowskiej — w miarę usuwania 

— Może pan profesor zechce zasłony nabierała coram więcej 
dać temat do odłańczenia., _ |ożywienia. 

Profesor uśmiecha się i zwra-| Taniec trwał długo i bardzo 
ca się do Wandy: się podobał widzom, którzy za- 

— Może panna Wamda przy-|częli  oklaskiwać.  Oburzony 
myśli jaki temat. Szczurowski podniósł rękę i gloś 

Wanda pomyślała chwilę i|no'zawołał: 
mówi: 

— Proszę o odtańczenie Świa- 
tla księżycowego. Szczurowski 


(D. c. n) 


pchają się pieńiiądze 


Nowy zarząd Domu Sierot po poległych w Grudziadzu 


Z satysfakcją dowiedzą się 
Czytelnicy naszego pisma, 
że kampanja nasza prze- 
ciwko nieludzkim stosunkom, 
panującym w Domu Sierot po 
poległych wojskowych w Gru- 
dziądzu, wywarła doskonały 
skutek i spwodowała radykal- 
ne zmiany na lepsze. 


Na artykuł pisma naszego 
zareagowało niezwłocznie 


ministerium pracy I opieki 


społecznej. 
które - już w dniu 21 czerwca 
wydało reskrypt  polecający 


miejscowym czynnikom odpo- 
wiednim zbadanie sprawy i po 
czynienie wniosków. 


Dnia 1 lipca udała się do za- 
kładu w Grudziądzu specjalna 
komisja, złożona z wiceprezy- 
denta miasta Grudziądza, p. 
Krobskiego, lekarza powiatowe 
go, d-ra Josse, oraz referenta 
pomorskiego urzędu wojewódz 
kiego. Panowie ci przeprowa- 
dzili 


szczeswółowa lustracie 


zakładu, wyniki zaś jej zostały 
przesłane do ministerium w ra- 
porcie wojewódzkiego wydzia- 
łu opieki społecznej. 


To zainteresowanie się za- 
kładem rządowych czynników 
wywrze bezwatpienia na przy 
szłość doskonały wpływ na 
losy Domu sierot. 

, Raport grudziądzki — w ła- 
godniejszej tylko formie — 


potwierdził fakty nadużyć, 
dokonywanych niegdyś przez 
„opiekunów“ sierot. Na szczę- 
Ście obecnie stosunki się po- 
prawiły. 

Stwierdzono, co i nasze pi- 
smo podkreślało, że miejscowy 
komitet onieki, mało lub wcale 
nie wnikał w to, 


co sle dziełe z dziećmi, 
powięrzonemi iego opiece. War 


szawski zaś ówczesny  zarząd| Kapral. Natkowski, który po- 
główny „Towarzystwa Opieki zwałał sobie na 


Goście jadą! - 


4 


„Goście jadą! goście jadą! krzy 
czą panienki i uderzają się szyb 


Radosny śmiech zabrzmi tam, 
gdzie rozlegał się płacz i jęk 


IWnika on w prowadzenie za-|nei nigdy więcej nie powtórzą 


Środa 20 siarpnia 1924 r. 


$ 


NA 


BNE paradowała 
Kkatowanych dzieci 


nad sierotami po poległych il] bicie dzieci 
dziećmi inwalidów* Orrea obrot AL Wd 
wskutek odległości Grudziądza |potłuczenie podczas zabawyj Co l 
od Warszawy; częściowo wsku |szyb w latarniach i t. p., został|słowy? Dlaczego wywołała 
tek _ niesnasek, panujących | już l tak 

wśród. swych członków, rów- | usuniety niestychańy skandał 

nież nie zajął się tą instytucją, i obecnie nikt prócz członków | na ulicy? Trudno zgadnać. Za- 
jakby należało. zarządu nie ma prawa wcho- pewne Sama, po wytrzeźwie- 


Obecnie, dzić do zakładu. Iniu, nie zdaje sobie sprawy. 
Komisja lustracyjna stwier-| Do mieszkania Zofji Pietrzy- 
nowowybrany jdziła, że dzieci otrzymują 0-|kowej (Chmielna 92) wtargnęła 


w maju b. r. zarząd główny To |becnie skromne, lecz wystar-|pijana Władysława Przyby- 
warzystwa okazał więcej ener- | czające pożywienie, lszewska i zaczęła się awantu- 
gii i wyglądaja dobrze irować. Lokatorka 
i stan ich zdrowia jest zado- i e 
dobrei woli. walający. Zakład utrzymany j ję aesa we 

wydelegował niedawno 2-ch|jest czysto. ZA: GS oNAGĆ 
przedstawicieli swoich do Gru-| Komisja zaznaczyła, zgodnie bec rze Weg 
dziądza, celem przeprowadze-|z tem, co twierdził „Kurjer“ | policianta. 
nia sanacji wewnątrz zakładu. | Czerwony, że Dom Sierot maj Gest ten 

Skutkiem tych zarządzeń, lu- | bardzo PY jnar a trupem paść mia- 
dzie, którzy przed paru miesią-| dobre warunki rozweł" =- ła, to i tak nie wyjdę — rzekła 
cami dopuścili się nadużyć, już |Zqrowe położenie, t 


r na górze |; z temi słowy 
zakładu nie prowadzą. fortecznej, obszerne pokoje i zaczęła się rozbierać. 


t Głównym , kierownikiem jesti kapiele. Dać im tylko Zdjęła suknię, halkę i po chwili, 
PERRI należytą opieke. gdy do pokoju wszedł poste- 
a z tych siedmdziesięciń kiłkuirunkowy p. Zygmunt Bocheń- 
ay wyrosną dzielni oby-|ski, sata gey te kc w 
kt cie się opinją  czło- | Watele. pończochach i pantofelkac 

Ky, Aa, ener-| Wierzymy, że koszimari'e| Sytuacja była wyjątkowo dra! 


g s sierot. | chwile nędzy fizycznej i moral- | żliwa. 
gicznego i dbałego o lo ssj SĄCZA O: DOBÓR 


kładu i stara się zainteresować ‘się w zakładzie grudziądzkim. cił się policjant do nagiej don- 
nim społeczeństwo miejscowe, 
głównie 


oburzył młodą a- 


major Sażyński. 


Torreadar, Terreador. . . . 


oficerów 
rejonu grudziądzkiego. Fundu- 
sze na zakład zdobywa się 
przez urządzanie imprez. 
Zwalczana słusznie przez 
„Kurjer* Czerwony, gospody- 
ni zakładu, p. Ławecka, 


została usunieta. 
Na jej miejsce, jak się dowia- 
dujemy, udaje się do Grudzią- 
dza wykwalifikowana osoba, p. 
Radłowska, polecona przez war 
szawski zarząd główny Towa- 
rzystwa Opieki. Równocześnie 


zarząd wysyła 


materjały na ubrania i bieliz- 
nę dla dziatwy. 


tonie, np. granatowym. Kapan- 


ko po twarzy jak szalone“, 
Była to dawniejsza, a kto wie, 


e zuje się paczkami wstążeczką 
może i racjonalniejsza od dzisiej | koloru chust i ustawia się w kil- 
szej — kosmetyka, ku miejscach na stole, Wstążki z 

W ten aposáb wywoływamo na zapasowe i bibułkowe serwetki RERS vA 
twarzy rumieńce a jednocześnie każda dobrze myśląca kobieta ę 
„= d . s l || . . _ 
ód zwi oz AE "o ać zma z. Każde wieksze młasto Hiszpanii posiada swoje walki by- 
gantki, kiedy się znajdą na wsi robi się specjalne łódeczki z pa.. | ków. Hiszpanie lubuia sie w tych krwawych widowiskach, 
u jakiej bonne mére. Ooignard pieru. Takież pudełka skleca się | szarpiących nerwy. Nam wydaja sie one barbarzyństwem. 
tzy innej, zachowują się wtedy. na prędce do chstek, Rozumie > ABDEBĄ $$ 3 
pew cja iaa gy. że się, prócz tego ustawia się kilka ži 

cie jadą i miedłago już na glinianych dzbaneczków m jaskra $ 
drodze ukaże się samochód, Otóż wemi wiejskiemi kwiatkami: Powstanie w Afganistanie 
wielki stół na kozłach ustawia groszek, rezeda, nagietki. —Wiel wzmaga sie 
LONDYN, 18. 8. — Ostatnie | powstańczego na . Bucharę, 


się w sadzie pod drzewami gną- ka waza w kwitki napełniona 

cemi się od jabłek į śliw. Dako- jest kremem, 

la proste ławy. W braku serwe-| Co się podaje w talkich wypad | wiadomości z Moskwy stwier- | gdzie zwolennicy wiypędzone- 
kach opowiem kiedyindziej. dzają, iż powstanie w Afgani-|go emira prowadzą bardzo ży- 

stanie rozszerza się. Zachodzi |wą agitację. (A. W.). 


ty zaścieła się stół dużemi kra- 
siastemi chustami jakie używają 
Antuka |obawa przerzucenia się ruchu 


w 


wieśniacy, Oczy wiście w jednym 


HERY W PTT CO 


DZIWNE PRZYGODY 
STAŚKA WĄSIKA 


napisał 
Zdzisław Kleszczyński 
Streszczenie początku powieści 


Cofa się z pod Kijowa pułk u-| jony czeskie i oddziały angieł. 
łanów wileńskich, w którym słu skie dostał się do Polskiej Orga- 
żę Stanisław Wasik że Śląska, nizacji . Wojskowej w Rosji. 
Był on w wojsku niemieckiem na | Zbiegł z czerezwyczajki i po wie 
obu frontach, uciekł do austrjac-|lu niebezpiecznych 
kiego pułku ułanów-polaków, dotari do Polski, Zaciągnął się tak żnej na froncie — tem ie obozem: 
stamtad do Legjonów polskich.|do ułanów, Obecnie cofających wa Se zy wdro air prsne oE 
Kilkakrotnie ranny przebył nie-|się przed dziczą bols ieką, wódcy poszczególnych grup, 
wolę rosyjska, stąd poprzez le- działów, T E 
23 postanawiać na własną rękę, co dobno całą dywizje... 
ć , im czynić należy. się??? — Cóż, u Boga 
Pożary jedmak, jak cień, szły Front stawał się z dniem każ. pogłupieli w Warszawie 
za armją czerwoną. 


Niektóre — rozmiecały bitwy: panje, piechoty, niewiadomo się, że łącznik wysłamy do dy-! 
Większość jednak — rozniecałi skąd zawieruszone. niewiadomo wizji albo do brygady, powra- 
bolszewicy... dokąd maszerujące -— 

Do tych szerwonych lun, oji posepne,, [wsi czy miasteczku brygady tem haniebniejsze, im wiekszą! 
świetlających noce, pełne gwa.| A działo się to zazwyczaj wte- dawno niema... Zdarzało się też, była | 
ru i niepokoju; do tych niesamo dy, gdy okolica. tonę w dymie.. że łącznik nie wracał, , 
witych iluminacyj, zawlekają-| Pytał się Wąsik pocichu: I to było bodaj najgorsze, 
cych niebo olbrzymią pożoga—, — Co to za łuny? 
przyłączyły się niebawem inne, | Milczeli koledzy. 

Raz-w-raz wybuchały ognie— 
to tu to tam, a zawsze w pobli- 
ku rzek,  . 


| Tłumaczył się tedy rzecz roz- 
mosty pali... : maicie — i 

Jakoż, paliła, | 

Ma to do siebie panika, ?że kie oczy. 
nigdy nie wiadomo, co może| Ogromne zdenerwowanie opano | 
rzy jej ulegli Czasem, opetani natarciu, nie miały jeszcze dosta- 
takie. że aż rozum .pęka: Jakże demoralizującym 
to było możliwe? 

Odwrót polski, zrazu regular- dla wiekszości oficerów 
ny i karny, przerodził się po kil rzy zupełnie niezrozumiały... 
ku tygodniach w chaotyczny po| — Jakże to? — mówili między 


Czasem, za dnia, spotyka? co- 


I, jak zawsze pomoć bywa w ta- | 


wiara, dowódców, 


inaf, 


„Ody ponowił pytanie, odwró- pewnych wiadomiości—a rovka- może 
cil się doń kapral, jadący w zów nie miałeś 
przedniej trójce, i burkną? 


rzęcz rozmaicie tłumaczyć. pisywał wszelkie niepowodzenia 


GA PANNA 
dorożką po ulicy Chmielnej 


Towarzyszyły jej śmiechy | gwizdania tłumu gapiów 
Wszystkiemu winien niewierny kochanek 
(Telefonem od warszawskiego korespondenta). 
tej Władce strzeliło do |ny. 


silne ramie 
funkcjonarjusza policji zmesito 
ją do uległości. 

Po krótkiej walce niewiasta 
znalazła się w dorożce. Wożźni- 
ca machnął batem, Konie ruszy. 
Odjeżdżającym towarzy 


- 
ʻ 


Ani myślę — odpowiedzia- 
ła i na poparcie swych słów | 
zdieła obuwie I pończochy. 
następnie chwyciła koszulę, 
podarła ją w strzępy. To samo i 
zrobila z resztą bielizny, Su- A 

knię _ przepołowiła  iednem| J'Y 
szarpnięciem. śmiech i gwizdanie 
Nie było innej rady. Policjant | licznie zgromadzonych wi- 
posłał po dorożkę, kazał zów. 
podnieść budę W 8-ym komisariącie młodą 
i zaprosił zbzikowaną młódkę, &Wanturnicę ubrano w przyo- 


by pojechała z nim do komisar- 
jatu. 


żonki woźnego. I tym razem 


Na wieść, że za chwile ma miała zamiar podrzeć 
się zjawić na ulicy naga nie-|ra sobie szaty, ale zdołano jej 
wiasta, wśród lokatorów ka- | wyperswadować. 
mienicy zapanowało wesołe o-| Podczas przesłuchania poda- 
żywienie. Przed bramą ła adres — Chmielna 83, a swo- 
zgromadziły sie tłumy,  |le postępowanie  tłomaczyła 
niecierpliwie oczekujące na gniewem, jaki ją ogamął 
rzadkie widowisko. na widok niewiernego kos 
Na schodach rozległy się | chanka, 
krzyki i po chwili ukazał się spacerującego w  towarzy- 
posterunkowy, prowadzący | stwie obcej kobiety, 
młodą kobietę w stroju Ewy. Przybyszewską pozostawio- 
Darła się wniebogłosy, szamo- |no w areszcie do wytrzeźwię: 
tała, lecz nia. 


NASYCONE AE AEEA | 
Nocny napad nalegoweso 


morfinisty na apteka 
Rabunek stoika z zabójczym 


narkotykiem 


Głód morfiny popycha byłego sierżanta 
na drogę występku 


O szczególnym rodzaju ban-|mi wojennemi. 
dytyzmu donoszą kroniki poli-| Przyczyną zbrodni był mor- 


cyjne Bertina, „„„|finizm, 
Do apteki przy placu Aleksan |. Sierżant Hugo, Krischke nau- 
dra przed kilku dniami zadzwo |czył się podczas 
nił około 12 godziny w nocy. woiny Światowef ` 
dość przyzwoicie ubrany męż- zażywać morfinę i stáť się 
czyzna. wkrótce nałogowym . morfini- 
Skoro służący otworzył mu. stą. 
drzwi i wpuścił do wnętrza ap-4: Kilkakrótny pobyt w sanato- 
teki spóźniony klijent rzucił Sięjrjum nie odzwyczaił go od 
na szkodliwego nałogu. Wszelkie 
dyżuruiacego aptekarza. zarobki pochłaniał narkotyk. Z 
zaknebłował mu usta i związał |biegiem czasu zmniejszała się 


dziewek, pożyczony od mał. * 


ATE 79647 4 


l n I doczy- może zrodzić t 
|fający się szwadron jakieś kom- dym coraz b, ruchomy, Zdarzało sta? Czy ich strach ableciał? ley, nieufności i pretensje... 


kich wypadkach, wypełzły z głę cze 
usmołone cał z wiadomością, że w damej bi Indzkich dusz podejrzenia, dowite opary 


ręce i nogi. Po dokonaniu tego 
czynu zabrał z kasy gotówkę 
oraz słoik 

z zawartością morfiny. 

Zajścia, które trwało 2 —3 
minut nie zauważył wcale słu- 
żący apteki i wypuścił bandytę 
na ulicę, 

Dopiero w pół godziny po do 
konaniu czynu wyszedł na jaw 
zbrodniczy napad. « 

Pomimo bardzo skompliko- 
wanych trudności, po kilku 
dniach poszukiwań policja 
wpadła na trop napastnika. 

Okazał się nim zdemobilizo- 
wany 

sierżant pruski. 
weteran z wojny światowej, oz 
dobiony kilkoma odznaczenia- 


generało- 
Nie zdawali sobie ludzie spra- 


śmieszne 
Obudziła 


IE 
i 


keji: Kito lep- 


Ale szepty nie ustawały. Ra- 


Najgorsze zać było to, że zde- 


Zdamanie prostej, szzsrej wia 


zdolność zarobkowania u nie- 
szczęśliwego człowieka i przed 
kilku tygodniami 
stracił posade. 
Zabrakło pieniędzy na za 
spokojenie trapiącego go 
głodu moriiny 
i wtedy to przyszła mu do zło: 
iwy fatalna myśl dokonania na- 
padu na aptekarza. 
Schwytany przyznał się od- 
razu do winy i prosił o 
surową kare, 
błagał jednak, aby mu nie za 
bierano słoika z drogocennym 
| narkotykiem, bez którego o- 
bejść się nie może i znosi naj. 
potworniejsze męki. Nieszczę- 
śliwą ofiarę morfinizmu odda- 
no pod opiekę lekarzy, 


one Ów o o E a | 
„miemcom. twierdząc, że będzie | *y żołnierskiej. gorsze było, za. 
niezawsze trafnie, |tosamo, co było w Rosji: zdra-| ste, niż otwarty bunt, 

Jak wiadomo: strach ma wiel-|dziłi tam niemieccy 
wie — j nas zdradzą. 


| Lecz i to mie oszczędzone było 
(Dowództwu Naczelnemu, 
O mdziach, których imię do- 


przyjść do głowy ludziom, któ: 'wało wojska polskie, Mężne WiWY z tego. że gadania te, zgoła niedawna było w Polsce czezome, 
pozbawione podstaw, 
przez strach, uczynią głupstwo tecznego hartu, aby oprzeć się są i żałosne zarazem, 
wpływom od- się gorączkowa chęć.. do rewę- było zarzucić wszystko. — tylko 
wrotu, Przytem odwrót ten był lacyj, Zaczęto badać rodowody i nie prywatę — zaczęto szerzyć 
i żołnie- koligacje poszczególnych gene- nagle wieści niepodobne do wia- 
rałów, Zaczęto. się wdawać w 0- ry, 
,enę ich wartości bojowej, Roz- może znajdujące posłuch u na- 
chód wstecz. Im trudniej było o sobą, gdy po całodziennym, for- dziełono z powrotem Polskę na 
przygodach utrzymanie łączności — zeczy sownym marszu rozkładali się trzy ząbory 
—  Sprali- generalnej 
do- śmy ich wczoraj na kwaśne jabl szy polak: Ten z pad moskala, 
od- ko... Generał X, rozbił im trzy czy ten z pod niemea, czy ten %|nyślą sięgał dotychczas z naj. 
a nawet oddziałków pułki., — Generał Y. odciął po- pod austrjalka.. 
I cofamy (kazało się bardzo prędko, że się zła potwarz i plwa ciekłą 
Ojca? Ozy poruszona w ten sposób kwestja śliną — ogarnęło go naprzód 
ylko dalsze kiwa- | głębokie osłupienie — a potem 


jak relikwja, o ludziach czy- 
stych, jak łza, którym można 


wręcz ahsurdałne i dlatego 
iwnego, jak dziecko żołnierza 


ystąpiono do linjowgo... 


Więc, gdy poczuł żołnierz, że 
na gónze, wysoko, tam, dokąd 


większą nieśmiałością, rozpiera 


zama rozpacz, Dojść do źródeł 


tych plotek nie mógł. Sprawdzić 
j rosły i mnożyły się, jak ja. ich nie umiał, Wiedział jedno: 


Maszt, najwyższy maszt, na kót 
rym powiewała narodowa chg- 


przedtem  niezachwiana | noralizowani oficerowie zapóm- rągiew — został przez niewiar- 
| tieli o kardynalnem prawie, sta domego sprawcę złamany... 

Zaczęły się szepty, tajemne nowiącem niejako katechizm 
Bo, gdy nawet słuch o nim gi- zmowy. narzekania.. Ten i ów wojenny: zapomnieli o tem, że 


A chorągiew — wdeptama w 
błoto... 


a z nikąd nie miałeś odkrył nagle, że w Polsce nie--niewolno jest podkopywać w! Wtedy żałnierz zaczął się bać, 
się dziać dolnze, bo mamy żołnierza zaufania do naczelne-|* * * * * m * 
— można bylo zadużo., żydów. Ktoś inny przy go dowództwa. 


(D.e. nð 


Z powodu napaści 
p. Dr. Artura Górskiego. 


(Dokończenie.) 

Podpisawszy z nim imieniem 
Rządu umowę, kiedy mi przed- 
stawiciel Departamentu Kultu- 
ry i Sztuki przyrzekł wydatne 
kredyty dla teatru pukałem 
w Departamencie Kultury i Sztu 
ki o subwencję odpowiedniejszą 
potrzebom nowego dyrektora. 
Uczyniłem to także wobec Komi- 
sji Ministerjalnej, o której p. dr 
Górski wspomina, bö byłem i je-j 
stem zdania, że nie uchodzi, aby| 
organa rządowe przyrzekały pe- 
wne świadczenia, a potem przy- 
rzeczeh nie dotrzymywały. Isto- 
tnie Dep. Kultury i Sztuki dał 
znaczne subwencje, ale prowa- 
dzehie teatru przekazał miastu! 
na jego rachunek, a w końcu, 
j miastu sprzykrzyło się prowa- 
dzenie teatru, wskutek czego te- 
atr objąć ma przedsiębiorca pry- 
watny. | 

Bez bardzo wydatnej subwen-| 


cji na jaką obetnie liczyć dosyćjj 


trudno nie utrzyma teatru naj: 
genjalniejszy dyrektor na pozio- 


Ani z p. Frączkowskim, ani 
z p. Szpakiewiczem nie mówiłem 
nigdy o polityce i nie słyszałem 
nigdy o ich przynależności par- 
tyjnej. Wiem tylko, że obydwaj 
są patrjotami polskimi. Brak 
przeto podstaw do przypuszeze- 
nia, że ze względów partyjnych 
przenosiłem p. Frączkowskiego 


|ponad p. Szpakiewicza. 


Ja i więzy partyjne! Za czasów 
niewoli od pierwszej młodości 
znałem tylko zasadę solidarności 
narodowej, przeciwieństwa mię- 
dzynarodówki i walki klas jako 
celu, a nie objawu w rozwoju 
społecznym. W tym okresie ży- 
cia mego, w którym Pp. Górski 
według własnego oświadczenia 
był socjalistą, a więc wyznawcą 
teorji Marksa, ja uchodziłem 
wśród rówieśników za „kleryka- 
lać. a i dziś trwam przy zasa- 
dach katolickich, choć mi niektó 
rzy księża katolicyzm obrzydza- 
ją przez nietolerancję wobec lu- 
dzi innych wyznań i przekonań 
oraz przez wyuzdaną agitację 


4 Środa, 20-go sierpnia 1924 r. 


w Sejmie ustawodawczym otrzyjWarmji oraz na wychodźtwie. 
małem od pp. dr. Głąbińskiego| Polska. wolna ma z woli repre- 


i dr. Marjana Seydy, jako przed- 
stawicieli Związku Lud. Nar. i 
od p. marszałka Trąampczyńskie- 
go działającego imieniem wię- 
kszości Sejmu, propozycję utwo- 
rzenia gabinetu i objęcia w nim 
przewodnictwa, stroniectwa cen- 
trowo - lewicowe na wniosek po- 
sła Daszyńskiego, który mój pro- 
gram w sprawie Kresów Wscho- 
dnich odpowiadający zasadom 
wcielonym świeżo przez pp. St. 
Grabskiego i Thugutta do ustaw 
językowych nazwał programem 
„endeckim* oświadczyły, że ży- 
czą sobie, aby na czele rządu 
stanął p. Witos — wskutek cze- 
go zrzekłem się udziełonej mi 
przez Naczelnika Państwa mi- 
sji 


Mając następnie do wyboruj 


Występ artystów toruńskich 
kazywańia. Jak mi Rząd. Rze- w Gr udziądzu. 


rzypospolitej na wniosek narodo| przypominamy, że jutro 21-go skiego i „Prawdziwa miłość“ 
yo demokratycznego Ministra b. i w piątek 22-go sierpnia gościć|Roberta Bracco. Znane nam na- 
dz, pr. p. Wł, Seydy, który PA hędźzie W Grudziądzu zespół ar-|zwiska artystów, oraz marka ja- 
maa Sa spolecznej’ parla- tystów Teatru miejskiego w To-|ką się cieszy teatr toruński spra- 
aż GZ kazał „w MELESE růniu z pp. Helleńskim i Mora-|wią, że publiczność grudziądz- 
drżą wstąpić do służby pan nowiczem, znanymi nam z przedjka tłumnie pospieszy powitać 
stwowej w charakterze podse-|dwóch lat i chlubnie zapisanymi|swych byłych ulubieńców. 
krętarza stanu, usłuchałem,|w naszej pamięci Artyści ci| Szczegóły w afiszach, Bilety 
choć, wypuszczałem z rąk dwaljw otoczeniu gwiazd teatru jak|jw Hotelu Warszawskim, gdzie 
augea SOP NW galob wyda- p. Leontyna Karska, Eugenjajteż odbędą się przedstawienia. 
WPA Pc sę Foruacę Podborówna, Helena Święcicka i| Czwartek 21 sierpnia „Czar 
sk Berlinie, : które, przetrwały artysta sceny krakowskiej i łódzjmunduru". 

pod WPM kierownictwem nag kiej p. Marjan Senowski wystą-| Piątek 22 sierpnia „Prawdzi- 
Cie>ze CZARY prześladowań MAPA pią tylko dwa razy w sztukach|wa miłość”. 

mieęckich, nie otrzymawszy z ža- „Czar munduru* ‘Stefana Tur- 

dnej strony ani grosza subwen- 

cji. Skoro zaś Rząd. Rzeczypo OAO TOER HEPIE COLEEN ESA WF TARTA. TINETA ENTS LE OO, 


spolitej uznał potrzebę przenie- Od Redakcji. 


sienia mnie z czynnej służby 


zentacji narodowej Rząd do roz- 


tekę Ministerstwa b. dz. pr. i u- Państwowej w stan pieczynnyj wszyscy nasi Czytelnicy -dojjak zwykle tylko 12 gr. Prenu- 


rząd wojewody pomorskiego po|”1€ sprzeciwiałem się 1 poprosi- numeru czwartkowego z dniajmeratorzy nasi i Czytelnicy ku- 
ustąpieniu śp. dr. Łaszewskiego, łem życzliwych posłów i reda-i;g4 8, 1924 otrzymają bezpłatniejpujący „Express“ u sprzedaw 


przeniosłem stanowisko niższe 
nad wyższe pragnąc służyć bez- 
pośrednio rodzinnej dzielnicy i 
wydostać się z terenu walk par- 
tyjnych, a oddać się cichej pra- 
cy organizacyjnej, celem zabez- 
pieczenia Polsce przystępu do 


ktorów, aby. nie „zabiegali 9 wielki tygodnik  ilustrowany|ców gazet, proszeni są o żądanie 

utrzym. mnie w służbie czyńnej., $wiątowid”, (16 stron — kilka-|„Expressu* z dodatkiem bez ża- 
Chwilowo odpoczywam wWięć,iqzjesiąt ilustracji). dnej dopłaty. (Numer pojedyn- 

gotując się do nowej PRACY, doj Cena „Expressu“ wraz z tym|czy „Światowida* w sprzedaży 

której pospieszę z równym zapa” dodatkiem bezpłatnym 'wynosi|kosztuje 80 gr.) 

iem bez względu na to, czy mi 


rek a7 7 dago o jo | SEINAS Ai 
rząd wskaże nowe pole działania TES DORE 


mie odpowiadającym wymaga-|partyjñą i przez napaści osobi- 
niom artystycznym p. Szpakie-|ste — nie mówiąc już o grubych 
wicza. To było/jak mi się zdajejwybrykach pewnych tolerowa- 
powodem jego aktu rozpaczy.jhych w duszpasterstwie jedno- 
Pan Górski czyni mu krzywdę,istek. 


morza. Obejmując urząd oświad 
czyłem, że partje zostawiłem po- 
za bramą wiodącą do gmachu 
Urzędu Wojewódzkiego i do- 
tfzymałem tego przyrzeczenia 


w. służbie państwowej, czy też 
pozwoli mi wybrać sobie pracę 
dowolnie. 

Sąd o tem, czy byłem dobrym 
czy złym urzędnikiem nie do 


Z TEATRU MIEJSKIEGO.  madził wczoraj na benefis ulu- 
Donoszą nam, że na wtorek|bienicy publiczności Kati Ma- 
dnia 26 bmi środę i czwartek |słowej liczne grono osób — które 
zawita do nas zespół artystycznyjtak benefisantkę — jak i, cały 
pod dyr. H. Czarneckiego z So-|zespół artystyczny — darzyło o- 


wnosząc do dyskusji politykę, 


niełojalmość kolegów, denuncja-|czno-narodowego nie wstąpiłem, 
cje i t.p. Mnie o tem nie nie by-|ponieważ przed jego powstaniem 
ło wiadomem, bo osobistych sto-|prowadziłem politykę narodową 
sunków z aktorami nie utrzymy i demokratyczną i chciałem ją 


wałem, a w sprawozdaniach 
składanych mi przez władze 
podległe nie zauważ. wzmianki 
o rzekomych padużyciach p- 
Szpakiewicza. 

Trzeba już mistrzostwa w tem 
co Plato nazywa: „Toa hettó 
loson krejtó pojejn*, aby w t€ 
sprawę wciągnąć moje nazwisko 
i całe moje urzędowanie. Jeżeli 
Za mego urzędowania różne 
„znakomitości miały dochodze- 
nia i zostały ukarane tłumaczy 
się to tem, że powołanym orga- 
nom dałem polecenie, aby prze- 
stępczość śledziły i oddawały ce- 
lem ścigania — bez względu na 
stanowisko, stan i przynależno- 
ści partyjne, bo taki jest obo- 
wiązek wojewody jako zwie- 
rzchnika władz i organów poli- 
cyjnych. 


Do stronnictwa demokraty- 


jako niezależny obywatel prowa- 
dzić nadal „Narodowemu Stron- 
nistwu Robotniczemu* (dzisiej- 
szej N.P.R.) dałem razem z in- 
nymi nazwę i ideologję, ale for- 
malnie nie mogłem na skutek 
uchwały pierwszego walnego 
zgromadzenia być zorganizowa- 
nym jej członkiem, dopóki by- 
łem dziennikarzem. Kandydatu- 
rę.do Sejmu w roku 1920 przy- 
jalem jako podsekretarz stanu 
od Narod. Stronnictwa Robotn 
(dziś N.P.R.), bo odezwa wy- 
borcza podkreśliła wyraźnie za- 
sady narodowe, chrześcijańskie 
i demokratyczne. Kandydatury 
do Senatu przy ostatnich wybo- 
rach nie przyjąłem ze względu 
na swój charakter urzędnika ad 
ministracy jnego. 

Jako Prezes 


Klubu N.P.R. 


tak ściśle, że był spór w gaze- 
tach o to do której należę partji, 
a jako świadka przed sądem 
pytał mnie obrońca oskarżonego 
zupełnie poważnie do jakiej na- 
ieżę partji. I zarzucali mi jedni, 
że jestem partyjnikiem choć nie 
mogłi powiedzieć jakim, a inni 
zarzucali mi, że nie chcę być 
partyjnikiem — lecz pozostać 
sobą. Pan Górski ma rację, o ile 
twierdzi, że także jako” wojewo- 
da byłem całym Brejskim. 

Kto do 55 roku życia jake re- 
daktor, wydawca i działacz spo- 
łeczny słuchał tylko wła$nego 
rozumu i sumienia nie łatwo się 
nagina pod strychulec partyjny. 


Za czasów niewoli nie było 
nikogo powołanego do rozkazy- 
wania mi co i jak mam robić dla 
Polski, więc robiłem swoje i pe 
swojemu najchętniej to, czego 
inni robić nie chcieli lub nie 
umieli, i tam, gdzie nie było lu- 
dzi do pracy tj. na Pomorzu i 


iz własnej inicjatywy i za to co 


mnie należy. Bądź co bądź ad- 
ministracja Pomorza miała opi- 
njẹ najlepszej w Polsce. Wiem 
w każdym razie, że miałem do- 
brą wolę służenia Państwu i je- 
go Rządowi oraz ludnosci Pomo- 
rza. Ponoszę chętnie cąłą. odpo- 
wiedzialnośc i za to co zrobiłem 


snowca. Ostatnie występy tego|klaskami uznania. Szezególnie 
sympatycznego zespołu w sztu-|PodQbały się piosnki Kati Ma- 
kach „Tajfun“, „Ten którego bi-|słowej pełne werwy i tempera 
ją po twarzy“ oraz „Don Juan“ meniu. Również duet taneczny 
pozostawiły po sobie nader miłe; Lux — zyskał ogólny aplauz, za 
wrażenie. Nie wątpimy że i te-;rowoczesne salonowe tańce, peł- 
raz spotka gości zasłużone przy-|"e subtelnej gracji w ich wyko- 
jecie w sztukach: „Dwaj mężowie, "aniu. Wesołemi kupletami za- 
pani Marty“, „Proces rózwodo- |pełnili sympatyczny wieczór nu- 
wy“ i „Kochanek od ` serca“ morysta Ściwiarski i subretka 
w których udział wezmą pp. To- Niusia May a młoda tancereczka 
polska, Zbierzehowska, Heler,.|Kazia swoimi solowymi popisa- 
ska, Mrowińska oraz pp. Opaliń-|ni tanecznymi. 


ski, Polański, Janowski, Thiei,| Ry wyświetlcją w kinach? 


Tański (reżyser), na czele któ- 
Cristal: „Bitwa pod Czuszi- 


czyniłem na rozkaz władz prze- 
łożonych. Nie wszystko mi się 
udało co zamierzałem. Nie wska- 
zuję na tych, którzy mi przeszka 
dzali i to nieraz gwałtownie i 
uporczywie z wielką szkodą dla 
Państwa 

Główne.zadanie, którego się 
podjąłem jako wojewoda pomor- 
ski tj. spolszczenie administra- 
cji państwowej i samorządowej 


rych wystąpią gościnnie = 
mita artystka p. Helena Bożew- mą,* 
ska oraz p. Władysław z Nowości: „Bitwa pod Czuszi- 
ski świetny artysta i reżyser te-|mą*. 
t 


r: atru „Fozmaitości z Warsza- : 
oraz przywrócenie — Pomorzuj,y Bilety wozsćnicj add w Grudziądzu: | 
charakteru polskiego, zostało|. ||, ry... ześniej sprzecaje| „Orzeł (ul. Wybickiego Nr. 19) 
spełnione kasa Teatru miejskiego. „Dzieci Bulwarów" oraz „Nad- 


program“ z Albertinim w roli 

głównej, 
„Grand Cafe” 

Duet taneczny Lux. 


Ustąpiłem więc ze stanowiska 
wojewody pomorskiego z pocą- 
ciem spełnionego obowiązku. 

- Jan Brejski. 


CO BYŁO W „GRANDCE?: 
Jedyny w mieście Kabaret ar- 
tystycźny w „Grand Cafe”, zgro- 


` 


Kabaret — 


Kinoteatr „ORZEŁ” Grudziądz 


Od 21 d0 24 Sierpnia h. r. łącznie 


rozpocznie wyświetlać prawdziwe arcy- 
dzieło wytwórni „Gaumont* w Paryżu: 


Wzruszający dramat w 6-ciu częściach, odtwarzający tragiczne dzieje dwóch 
podlotków, rzuconych na fale życia. W rolach dwóch dziewczynek występują: 
Razem 12 aktów 


Naszemu dyrygentowi 


w dniu Jego godnych 
składamy nasze 


TORUŃ, dnia 20 sierpnia 


w . 


—— 


0000090000098000005000900009 


Ł 


waqny, kąpiele parowe, solne, 


W. Boettcher Nast. A. Kulwicki 


Telef. 12 i 13 


ul. Łazienna 10/14 


Kd 0600 9000 0000949609 OO 60 
poldek adw www ka 


p. 
NARDOWI PIĄTKOWSKIEMU 


szczere życzenia 
Koło Śpiewu „MONIUSZKO: 


ZNANA 


Jedyne w Toruniu i 


aźnie 


BER- 
imienin 
przefasonowywa 


Obsługa fachowa 


1924 r. 


DIANY 


Telefon 


elektryczne 


TUDUDUDKURUUURUGRRUUA Z 


nego i u 


ZDJ 


Sil 


Kapelusze! 
Chrześcijańska specjalna pracownia kapeluszy 


ZOO 


damskich i męgkich 


podług najnowszych modeli w czasie 
sześciu dni. 
Ceny konkurencyjne. 


Józef Szopa, Toruń 
św. Jakóba nr. 13 


MMaaaaaaaaNY O YE 


Kawiarnia BRISTOL 


104 Toruń 


W środę, dnia 20 sierpnia 1924 r. 


t odbędzie się 


WIELKI KONCERT 


SŁOWIAŃSKIEJ MUZYKI 


pod batutą zna- 


lubionego kapelmistrza 


MANAN DODĘ 


ul. Wybickiego 19 


Dwie driowezynki PKO ie 


SANDRA MILOWANOF i OLINDA 


p. Alojzego Finca 


é 


„I serja p. t. 


DUIWAYÓW 


Prócz tego przepiękny i zajmujący 
Nadprogram z Albertinim w roli gł. 


KĘ” Razem 12 aktów DE 

SE (i ggg | dozowzzyrzeża wow 

i samotny, pracowity przyj- 

miesięcznie. Złoży kaucję 

erinma oaz ko PR 

p otyc. rudzią: Ze- 

j sprzedaje wska Grobla 16 z introli- 
zm gatornia. 

at ttwiia kadu | | Sułkowski i Tatara |rorey srerrae s 

j sh - tyczne wartości *3000 sprze- 

premy właść. M. Tatara dam za 1500 zł. Grudziądz, 


Sobieskiego 1 Rutkowski 


KILIMY 


poleca tkalnia 
ul. Moniuszki nr. 3 


Żeglarska 13 Toruń Telcfon 282 


yt} KAHK HHH 


Motory, obrabiarki, 
narzędzia, materjnły 
I półtabrykaty 


na składzie i na zamówienia do- 
starcza jak również wykonuje insta- 
lacje siły i światła i wszelkich 
innych w zakres wchodząych robót 


Szeroka 23 


Elita, Elektum 
Skala 


: iri S ax snae cd Do gey 
Chmielewski i S-ka i (ionkiowi 
orzech Tomó, Sienkiewiza 3 


parter drzwi nr. 1, po poł. 
od 3-ciej do 6-tej 


Teleton m. 424 Toruń Mate Garbary 17 
WOCKAKAKAKAA 


$kładeicie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 


Ceny prenumeraty: Miejscowe 
nowy druk ogłoszeń administracja nie 


2,50 zł. 
odpowiada. Ogłoszenia zagraniczne 


Wydawea: WŁADYSŁAW BŁOŃSKI. 


z odnoszęniem lub zamiejscowe 2,75 zł, granicą 4,00 zł. Ceny ogłoszeń: W 
1 tabelaryczne o 50% drożej. Od cen powyższych opustów nie udziela się. Administracja otwarta od 9-ej 


Drukarnia Robotnicza W. Pawiak i S-ka w Toruniu. 


tekście specjalne 15 gr. milimetr, zwyczajne 10 gr. milimetr. Drobne ogłoszenia 6 gr. za wyraz. Za termi- 
À do I-oji od 3-ej do 6-sj. Redakcja od 4.80 do &-ej. 


Redaktor odp.: ALEKSANDER KWIATKOWSKI 
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